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W S T Ę P 

Pomiędzy uroczystym wjazdem do Jerozolimy, a Osta tn ią Wieczerzą, 
zamiast nauk Jezusa o podstawowych tematach, k tó re np. u Mateusza 
zajmują 5 rozdziałów (r. 21—25), Jan podał re lac ję o Jego ostatnim pu­
blicznym przemówien iu i rozważan ie o skutkach działalności ; na ostat­
nim przemówien iu skoncentrujemy obecnie naszą uwagę . 

W relacji z tego przemówien ia Jan podając okoliczności., w k t ó r y c h 
do niego doszło, wprowadz i ł G r e k ó w (w. 20—22), wobec k t ó r y c h Jezus 
mówił o konieczności m ę k i i potrzebie, by uczniowie Go w t y m naś lado­
wali (w. 23—28a). W drugiej i trzeciej części wychodząc z braku zrozu­
mienia u Żydów Jezus mówi ł o znaczeniu swojej m ę k i (w. 28 b-33) 
i sk ierował do nich apel, by uwierzy l i (w. 34—38)1. 

Nasze badanie dąży do wskazania, co w t y m p rzemówien iu pochodzi 
z t radycj i i od Jezusa, a j a k i by ł Janowy w k ł a d w jego zredagowanie 2. 
Osiągnięcia tego celu z różnych względów nie jest zadaniem ł a t w y m , a 
wynik i , do k tó rych można dojść, muszą mieć jakiś , nie zawsze jednako­
wy margines niepewności lub p rawdopodob ieńs twa . P o m i ę d z y publ iczną 
działalnością Jezusa, a okresem, w k t ó r y m Jego nauki zosta ły zredago­
wane, up łynę ło wiele lat, w k t ó r y c h mogły one ulec nie ty lko zmianom, 
ale nawet zapomnieniu. Nadto nauki w czwartej Ewangelii przypisane 
Jezusowi tak są przes iąknię te Janowymi koncepcjami i s tylem 3 , że z t r u -

1 Poza niżej cytowanymi opracowaniami zob. C. K . B a r r e t t , The Gospel 
according to the John, London 1960; E. K a s e m a n n , Johannes 12, 20—26, w; 
Exegetische Yersuche und Beisinnungen I, Gottingen 19706, 254—257; B. L i i n d a r s , 
The Gospel oj John, London 1972; L . S t a c h o w i a k , Ewangelia według św. Jana, 
Poznań 1975 (SNT K U L 4). 

2 B. L i nd er s, Traditions behind the Fourt Gospel, w: M. de J o n g e (red.), 
L*Evangile de Jean. Source, redaetion, theologie. Gemibloiux 1977, 107—124 
(BEThL 44). 

* Cechy Janowego stylu podawali: E . S c h w e i z e r , Ego eimi. Die religions-
geschichtliche Herkunjt und theologische Bedeutung der johanneischen Bildreden, 
Gottingen 19652 {FRLNT 38); E . R - u c k s t u h l , Die literarische Einheit des Jo-
kannesevangeliums, Freiburg 1951, 203 -̂205 (St. Fr. 3); R. T. F o r t na, The Gos­
pel oj Signs, Cambridge 1970, 205—218 tfStNTiS MonS 11); W. N i c o l, The Semeia 
in the Fourth Gospel. Tradition and Redaetion, Leiden 1972, 16—25 (SupplNT 32); 
E. R u c k s t u h l , Johannine Language and Style, w: M. de J o n g e , L'Evangile, 
dz. cyt., s. 125—147. 
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dem można w nich wskazać na rzeczywiste ś lady Jezusa. Nie dysponu­
jemy też tak precyzyjnymi k ry te r i ami 4 , żeby przy ich pomocy bez cie­
nia wą tp l iwośc i 5 wskazać na to, co pochodzi nie od kogo innego, ale od 
samego Jezusa. 

Nam jednak bardzo zależy na tym, żeby wiedzieć, co Jezus głosił i ja­
kie wymagania s tawia ł t ym, k tó rzy w Niego uwie rzy l i 6 , a nie bez zna­
czenia dla nas pozostają te aspekty, k tó re dochodzi ły do głosu w trady­
cjach gmin koście lnych, ani też interpretacje przekazane na kartach 
czwartej Ewangelii . Bada jąc zatem s łownic two relacji będz iemy próbo­
wal i wskazać na te cechy, k t ó r e każą przypisać jej autorstwo Janowi, 
oraz na te nu r ty kościelnej t radycj i , k tó re do Jana mogły przenieść Je­
zusowe wypowiedzi (1). Potem będz iemy próbowal i przyj rzeć się, jak 
Jan p rze jmował m a t e r i a ł y pochodzące z t radycj i innych gmin kościel­
nych (2), wskazać na to, co pochodzi od samego Jezusa (3), a na zakoń­
czenie s c h a r a k t e r y z o w a ć J a n o w ą r edakc ję ostatniego publicznego prze­
mówien ia Jezusa (4). 

1. S Ł O W N I C T W O P R Z E M Ó W I E N I A 

Poda jąc okoliczności (w. 20—22) Jan wspomina, że pomiędzy tymi , 
k tó rzy na święto Paschy przyszli do świą tyn i , aby w Jerozolimie wziąć 
udzia ł w p rawdz iwym kulcie, b y l i Grecy, prawdopodobnie prozelici, k tó ­
rzy chcieli poznać Jezusa. Poś r edn ik i em tej sprawy miał być Fi l ip . On 
wziął ze sobą Andrzeja i razem przedłożyl i Jezusowi ich prośbę, p rzemó­
wienie więc rozpoczyna się jako odpowiedź Jezusa na nią. 

W tekście z t ą t reśc ią spotykamy ulubione Janowe słowa i zwroty: 
spomiędzy tych, którzy (gr. ek mówiące o przynależnośc i do jakiejś gru-

4 D. G. A. C a l v e r t , An Examination oj the Criteria jor Distinguishing 
the Authentic Words oj Jesus, N;T!S 18 (1971—72) 209— 2̂19; D. L l i i h r m a n n , Die 
Frage nach Kriterien jur ursprungliche Jesusworte. Eine Problemskizze, w: J. D u-
p o n t (red.), Jesus aux origines de la christologie, Gem)bloux 1975, 59—72. 

5 U. E r n s t , Anjdnge der Christologie, (Stuttgart 19721, 81—124 (SBS 57); 
D. H i 11, On the Evidenee jor the Creative Role oj Christian Prophets, NTtS 20 
(1973—74) 262—274; D. M. S m i t h Jr, Johannine Christianity. Some Rejlections 
on the Character and Delineations, iNTlS 21 (1974—75) 231—233; J . D. G. D u n n, 
Prophetic I Sayings and the Jesus Tradition. The Importance oj Testing Prophe-
tic Utterance within Early Christianity, iNTiS 24 (1977—78) 175—'198. 

6 J . J e r e m i a s, Theologie du Nouveau Testament, I . La prśdication de 
Jesus, Paris 1973, 7—50 (Ldiv 76); H. S c h u r m a n n . Die Sprache des Christus. 
Sprachliche Beobachtungen an den synoptischen Herrenworten, w: Traditionsge-
schichtliche Untersuchungen zu den synoptischen Evangeli«n, Dii&seldorf 1968, 
83—108. 
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py 36+3 •— 26 + 3) 7, Grecy... oni to (tzw. casus pendens)8, więc (tzw. 
oun historicum wys tępu jące u Jana 146 razy a w N o w y m Testamencie 
poza n im bardzo rzadko) 9, oraz określenie Filip, który pochodził z Bet­
saidy, k tóre zostało zbudowane tak samo, jak cały szereg innych jego 
okreś leń 1 0 , nadto jeszcze prosić (27 + 2 — 11 + 22). 

W t y m samym tekście wys tępu ją semityzmy, do k tó rych trzeba za­
liczyć pojęcia o znaczeniu właśc iwym ty lko dla Palestyny i dla żydow­
skich środowisk. Są to Grecy, pokłonić się Bogu i parataktyczny uk ład 
zdań; w jednym z nich (w. 22) połączenie przez i powtarza się 4 razy 1 1 , 
co uderza przede wszystkim dlatego, że równocześnie w ca łym fragmen­
cie (w. 21 c—23a) autor używa ł czasu teraźniejszego. Tutaj też, podobnie 
jak w przemówien iu i w całej czwartej Ewangelii, spotykamy tzw. asyn-
deton będący ś ladem korzystania z języka aramejskiego 1 2. 

Jan chętnie używał semi tyzmów, w tekście więc wprowadzenia spo­
tykamy ulubione jego słowa i zwroty, k tó re równocześnie są semity-
zmami. Są to święto (17 + 0 — 1 + 7 ) oraz zwró t prosili ... mówiąc (4 + 0 
— 1 + 3). Wśród semi tyzmów jednak napotykamy na słowa, k tó re r ó w ­
nież w innych ś rodowiskach wys tępowały , czasem częściej niż u Jana. 
Są to: przyjść (16 + 0 — 38 + 27, z tego w dziełach Łukasza 27, a w Apo­
kalipsie św. Jana 13 razy), pokłonić się Bogu (11+0 — 31 + 17, z tego Ap 
24, M t 13), oraz chcę zobaczyć (1 + 0 — 0 + 4, z tego Ł k 3). Zwro t odpo­
wiedział mówiąc (3 + 0 — 1+20) jest semityzmem nie na l eżącym do tych, 
k tóre Jan lubił, lubi ł go natomiast Marek, u k tó rego wys tępu je on 12 
razy. Słowo chcieć (32+1 — 89 + 94). nie jest ani u lubionym Janowym 
słowem, ani semityzmem, ale u Pawła wys tępu je 61, u M t i Łk po 42, 
a u M k 28 razy. 

W pierwszej części p rzemówienia (w. 23—28a) Jezus oświadczył, że 
nadeszła godzina Jego uwielbienia (w. 23), poczem podał przypowieść 
o losach ziarna wrzuconego w ziemię (w. 24) oraz 2 sentencje: o stosun­
ku do własnego życia (w. 25) i o tym, co czeka tego, kto będzie mu s łu­
żył (w. 26). Ostatnie zdania poświęcone zostały modli twie, Jezus był pe­
łen lęku przed tym, co przynosi ła mu godzina, prosił więc Ojca, by Go 
wspomógł i by chwałą otoczył swoje imię (w. 27—28a). 

7 W zestawach cyfr: pierwsza cyfra podaje ile razy dane słowo (Lufo zwrot 
występuje w greckim tekście czwartej Ewangelii, a druga — w (trzech listach św. 
Jana; ostatnia cyfra dotyczy trzech Ewangelii (synoptycznych razem, a przedosta­
tnia (po środkowej kresce) — we wszystkich pozostałych iksięgach Nowego Testa­
mentu. Suima wszystkich cyfr podaje ile razy dane słowo lufb zwrot występuje 
w całym Nowym Testamencie. Zob. E. R u c l k s t u h l , dz. cyt., is,. 194, dop. 3. 

8 C. F. B u r n e y , The Aramaic Origin oj the Fourth Gospel, Oxford 1922, 
33—-65; K. ,S c hii r m a n n, art. cyt., s. 104 n, 

9 W. N i c o l , dz. cyt,, s. 17. 
1 0 W. F. H o w a r d , The Fourth Gospel in Recent Criticism, London 19554, 

!56. 
1 1 C. F. B -urney , dz. cyt., is. 56n. 
1 1 Tamże, s. 4&—57. 
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Streszczona część wyg ląda jak zbiór różnych wypowiedzi; autor luź­
no pos tawi ł je obok siebie i nawet nie p róbował powiązać; jedyne, co je 
ze sobą łączy, to myś l o losach za równo Jezusa, jak i Jego uczniów. 
W t y m jednak nie można przeoczyć faktu, że Jezus na początku i na 
końcu mówi ł o sobie, a 2 zdania pomiędzy t y m stojące poświęcił ucz­
niom, że stwierdzenie o nadejśc iu godziny łączy się w sposób natural­
ny ze w z m i a n k ą o lęku Jezusa, ale połączeniu ich ze sobą stoją na prze­
szkodzie zdania pomiędzy n i m i postawione 1 3. 

P r zemówien i e rozpoczyna się podanym bez żadnego przygotowania 
stwierdzeniem, że nadeszła godzina, aby uwielbiony został Syn człowie­
czy. Wzmianki o godzinie (26 + 2 — (28 + 50) przewi ja ją się przez cały 
Nowy Testament. Poza z w y k ł y m okreś len iem czasu wskazują one, spe­
cjalnie w czwartej Ewangelii , na porę wyznaczoną przez Boga, w które j 
Jezus ma podjąć m ę k ę i złożyć swoje życie w ofierze. O tak pojętej go­
dzinie w pierwszej części Ewangelii Jezus mówi ł jako o tej, k tóra jeszcze 
nic nadeszła (np. 7, 30; 8, 20), tutaj pierwszy raz oświadczył, że Jego go­
dzina nadeszła i że będzie uwielbiony Syn człowieczy. 

T y t u ł e m Syn człowieczy (13 + 0 — 3 + 72) Jezus określał samego sie­
bie, tutaj zaś odniósł go do chwa ły połączonej ze śmierc ią 1 4 . Opowiada­
jąc o męce Jan pomi ja ł wszystko, co by ło przykre, łączyło się z okru­
c ieńs twem i co mogłoby mu ub l i żać 1 5 , pomija ł więc także wzmianki o 
uk rzyżowan iu tam, gdzie nie mus ia ł o t y m mówić . Na to miejsce całą 
m ę k ę łącznie ze śmierc ią , po k tóre j nas tąpi ło zmartwychwstanie i wnie­
bowstąp ien ie , ujął jako akt, k t ó r y m Bóg Ojciec uwielbi ł Swojego Syna 1 6. 
Tutaj Jan podkreś l i ł związek godziny z uwielbieniem, w k t ó r y m właśnie 
zwraca ł u w a g ę na m ę k ę Jezusa. Choć w N o w y m Testamencie była wie­
lokrotnie mowa o uwielbieniu (23 + 0 — 24 + 24), takie jego ujęcie jest 
J a n o w ą własnością , nic więc dziwnego, że wzmianka o uwielbieniu Syna 
człowieczego wys t ępu j e 2 razy, t y lko u Jana. Związek godziny z uwiel ­
bieniem ma charakter czasowy ty lko , ale w formie godzina, aby jest se­
mityzmem, a wys t ępu je 8 razy, ty lko u Jana. 

1 3 W układzie pierwszych dwóch części X. Leon-D u f o u r (Trois chiasmes 
johanniąues, NTS 7, 1960—61, 249—251), a za nim I. de la P o t t er i e (L'Exalta-
tion du Fils de Vhomme, Jn 12, 31—36, Greg 49, 1968, 460—478) widzieli układ 
zwany chiaamem. Trudności przeciw tej opinii wysunął F. J . M o 1 o n e y, The 
Johannine Son od Man, Roma 1976, 174 n (BSeRel 14). 

1 4 W. G r o s s o u w, La glorification du Christ dans le ąuatrieme Evangile, 
RechBibl 3 (1958) 131—145; C. B. C a i r d, The Glory oj God in the Fourth Gos­
pel. An Exercise in Biblical Semantics, NTS 15 (1968—69) 265—271; J. T. F o r e -
s t e l l , The Word oj the Cross, Rama 1974, 61—74 {AnBato 57); J . D r o z d , Chwa¬
ła Chrystusa, w: F. Gryglewicz (red.), Egzegeza Ewangelii św. Jana, Lublin 1976, 
67—79. 

1 5 F . G r y g l e w i c z , Chrystus król w Ewangelii św. Jana, Zeszyty Nauko­
we KUŁ 10, 1 (1967) 11—'26. 

1 6 R. S c h n a c k e n b u r g, Das Johannesevangelium, II , Freiburg 1971, 
498—512 {HerThK NT 4, 1); J . T. F o r e s t e l l , dz. cyt., s. 65—74. 
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Przypowieść (w. 24)) i r rozpoczyna się uroczystym zwrotem zaprawdę, 
zaprawą mówię wam. Uwydatnia ono 2 momenty dotyczące ziarna: rzu­
cenie w ziemię i jego losy. Pierwszy moment jest przygotowaniem do 
drugiego, w k t ó r y m nie ty lko została zawarta g łówna myś l , ale nawet 
rozczłonkowanie wskazujące , że losy ziarna mogą się ułożyć wed ług 2 
możliwości, a ty lko druga z nich prowadzi do celu. Możliwości zostały 
zasygnalizowane warunkowym 'jeżeli nie (24 + 4 — 19+2) 1 S . W przypo­
wieści powiedziano o ziarnie ( 1 + 0 — 1+5) pszenicy ( 1 + 0 — 4 + 9), k t ó ­
re wpadło (3 + 0 — 43 + 44, z tego A p 23, Ł k 26, M t 19) w ziemie. Wpad­
nięcie autor wyrazi ł greckim pipto eis (1 + 0 — 2 + G), k tó r e u Łukasza 3 
razy wys tępuje . W tę re lację autor wprowadz i ł elementy dotyczące lo­
sów ziarna. Rozpoczynają się one prawie nie u ż y w a n y m w kontekstach 
o zbożu s łowem umrzeć (por. 1 Kor 15, 36), k tó r e wprawdzie 2 razy, ale 
ty lko tutaj wys tępu je . W sytuacji, gdy ziarno nie umrze, ono samo jed­
no pozostania. S łowo jedno (9 + 1 — 17 + 19, w t y m P a w e ł 13), może być 
związane z P a w ł o w y m środowisk iem, ale już połączenie ze s łowami są­
siednimi wykazuje Janowe upodobania. Janowe bowiem jest pozostawać 
(40 + 27 — 34 + 12) oraz samo jedno (2 + 0 — 0 + 1), a samo jedno pozo­
stanie zuystępuje w ca łym N o w y m Testamencie ty lko tutaj . Tak samo 
jest w części zdania odnoszącej się do drugiej możliwości : gdy umrze 
ziarno, obfity plon przyniesie. Wprawdzie słowo plon (i0~j~0 •— 20 + 36, 
z tego M t 19) może pochodzić ze ś rodowiska Mateusza, ale jego połącze­
nia mieszczą się w Janowym stylu: obfity plon w y s t ę p u j e w N o w y m 
Testamencie 3 razy, ale ty lko u Jana, a sformu.owanie plon przynoszą 
(8 + 0 — 0 + 1) u ż y w a ł prawie wyłączn ie on. 

Sentencja o stosunku człowieka do własnego życia (w. 25) wyraża 
paradoksa lną sy tuac ję . W pierwszej jej części kto miłuje zawiera w so­
bie równocześnie 2 aspekty: ulubione Janowe słowo miłować (13 + 0 — 
4 + 8) oraz formę par t ic ipium czasu teraźnie jszego z rodzajnikiem, k tó ra 
u Jana wys tępu je 31 razy. Ostatnie s łowo pierwszej części traci je 
(10+1 — 23 + 56, w t y m Łk 29, M t 19, P a w e ł 12) w y s t ę p u j e przecie 
wszystkim u synop tyków. Zwro t miłować życie tak samo, jak przeciw­
stawienie miłować ... tracić w N o w y m Testamencie w y s t ę p u j e ty lko t u ­
taj. W drugiej części mieć w nienawiści (12 + 5 — 9 + 13) na leży do u l u ­
bionych Janowych słów, a wyże j wspomniana forma do typowo Jano­
wych. Skutkiem nienawiści będzie strzeżenie (3 + 1 — 19 + 9). Ten cza­
sownik należy do Łukasza , u k tó rego wys t ępu j e on 14 razy. Zestaw 
mam w nienawiści ... strzegę w y s t ę p u j e jeszcze ty lko w 17, 12, podobnie 

1 7 H. vam den B u s s c h e , Si le grain de ble ne tombe en terre, BVCh 5 
(1954) 53—67; A. R a s c o , Christus granum frumenti, J 12, 24, V 37 (4959) 12—25. 
65—77; R. E . B r o w n , The Gospel according to John, I — X I I , New York 1966, 
471—473. 

1 8 R. T. F o r t n a, dz. cyt., s. 207. 
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jak zestaw mieć w nienawiści swoje życie, k t ó r e spotykamy ty lko tu 
i w Ł k 14, 26. Nas tępu ją wyjaśnia jące zwroty o n ienawiśc i swojego ży­
cia na tym świecie i o us t rzeżen iu go dla życia wiecznego. Pierwszy 
z nich, t j . s łowo świat (78 + 24 — 69 + 14) i zestaw ten świat ( 9 + 1 — 
3 + 0) jest typowo Janowy; na drugi sk łada się wprawdzie słowo życie 
(36+13 — 70 + 16), k t ó r e często wys t ępu je z a r ó w n o u Jana, jak i w ca­
ł y m N o w y m Nestamencie (np. u P a w ł a 37, w Ap 17 razy), a przede wszy­
stkim zwrot życie wieczne (17 + 6 —• 12 + 8) dla Jana charakterystyczny. 

Do tych, k tó rzy uwierzy l i Jezusowi, odniesiona została wypowiedź 
z w. 26, przy czym zwrotem w p r o w a d z a j ą c y m zdanie warunkowe je­
żeli kto (16 + 5 — 12 + 9) został zaznaczony nie t y lko wolny wybór , ale 
też c iężarny w skutki dla teraźnie jszego i przysz łego życia człowieka mo­
ment uwierzenia. 

Cała wypowiedź obe jmująca tę t reść sk łada się z 3 f ragmentów; 
pierwszy z nich w sytuacji, gdy k toś zdecydował się s łużyć Jezusowri, 
poleca, aby postępował za N i m . Na t ę t reść składają się czasowniki: słu­
żyć (3 + 0 — 14+19, w t y m Ł k 10, P a w e ł 8) i postępować za Jezusem 
(19 + 0 — 11 + 60, w t y m M t 25, Ł k 21, M k 18). Zestawienie słów służyć 
— postępować za spotykamy ty lko 3 razy (J 12, 26; M t 27,55; M k 15, 41). 
Jeżel i zwróc imy u w a g ę na to, że warunek fo rmułowano zamiennie przy 
użyciu greckiego ei (jak u synop tyków) lub ean (jak u Jana), to będzie­
my musieli s twierdzić , że mamy tu same ty lko słowa wzięte ze środo­
wisk Ewangelii synoptycznych; w pos tępowaniu za Jezusem jednak u 
Jana (w. 24—26) silniej niż u nich podkreś lony został udział uczniów w 
Jezusowej męce. 

Drugi fragment podaje dalszy ciąg myśl i , a obiecuje, że gdzie jestem 
Ja, tam również mój sługa będzie. Dwie części tego fragmentu ułożone 
w formę mi łego Janowi chiazmu 1 9 , w k t ó r y m poszczególne słowa wza­
jemnie sobie odpowiadają : gdzie i tam, jestem i będzie, oraz: Ja i mój 
sługa. Treść oraz końcowa pozycja w poszczególnych stychach wskazu­
je, że nacisk został położony na Ja i będzie. W t y m fragmencie party­
kuła gdzie (30 + 0 — 19 + 33), oraz tam (22 + 0 — 18 + 55, w t y m M t 28, 
Łk 22) na leża ły do ś rodowiska synop tyków. Uk ład jestem Ja (Jana 3, w 
Dz i u P a w ł a po 2 razy) mógł być wprowadzony po to, aby pominąć nie 
wys tępu jącą t u n a d p r z y r o d z o n ą t reść z a w a r t ą w Janowym układzie Ja 
jestem. Sługa (3 + 0 — 21 + 5) jest s łowem Pawła , u k tórego spotykamy 
je 21 razy. Janowy jest zaimek mój (39 + 1 — 34 + 2) i zestaw sługa mój 
(29 + 1 — 0 + 0). Fragment ten powtarza się w inych Jezusowych wypo­
wiedziach; tutaj w y r a ż a on obietnicę, w innych zaś wchodzi w skład 
p rzemówien ia (14, 3) lub modl i twy do Boga Ojca za apostołów, uczniów 
i w y z n a w c ó w (17, 24). 

A. R a s c o, dz. cyt., s. 14; E. S c h w e i z e r, dz. cyt. s. 90 n. 
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Trzeci fragment sk łada się z części powtarza jące j początek w. 26: Je­
żeliby kto mi służył, oraz z części zapowiadającej , że wiernego Jezusowi 
uczci Ojciec. Słowo czci ( 6 + 0 — 5 + 10, z tego M t 6) może pochodzić 
ze środowiska zarówno Janowej jak i Mateuszowej Ewangelii , ale u Jana 
3 razy spotykamy połączenie tego s łowa z Jezusem, a o tym, że Bóg O j ­
ciec uczci każdego wiernego — tylko tutaj . W t y m więc fragmencie część 
prawdopodobnie przeję ta ze środowiska synop tyków Jan związał z wła ­
sną częścią, w k tóre j po Jezusowej obietnicy, że wierny będzie uczestni­
czył w Jego niebieskiej chwale, poda ł zapewnienie, że jeszcze ze strony 
Boga Ojca dozna specjalnej czci. 

Dalszy ciąg przemówienia (w. 27) nawiązu je do początkowego stwier­
dzenia o nadejściu godziny uwielbienia Jezusa. W n im bowiem teraz 
(28 + 5 — 944-21, z tego P a w e ł 52, Łk 39), jest a luzją do godziny, k tó ra 
nadeszła, a doznawanie lęku (7 + 0 — 6 + 5) do uwielbienia, k tórego 
pierwszym etapem jest m ę k a i k rzyżowa śmierć . 

Lęk u Jana mieści się w duszy, ale t reść modl i twy świadczy o tym, 
jak on był silny i głęboki . Spraw, niech bezpiecznie przejdą przez tę go­
dzinę, bo przecież przyszedłem ze względu na tę godzinę20. Janowi m u ­
siało zależeć na właśc iwym s formułowaniu najpierw samej relacji o lę ­
ku Jezusa, a potem treści Jego modl i twy, bo w swoim tekście za Ps 
41/42/7, powtórzy ł zwrot dusza moja doznaje lęku, czego w N o w y m Te­
stamencie n ik t nie rob i ł 2 1 ; użył greckiego s łowa sozo ( 6 + 0 — 47 + 47, z 
tego Łk 30, P a w e ł 29), k tórego gdzie indziej unikał , a użył go w nie­
zmiernie rzadko wys t ępu jącym aspekcie (gr. sozo ek, 1 + 0 — 3 + 0). Użył 
też rzadko spotykanego zwrotu przyszedłem ze względu na, k tó re wy­
stępuje jeszcze ty lko w 1 T y m 1, 15. Wreszcie godzinę Jan określi ł 2 ra­
zy, ale jedynie tutaj u ż y t y m zaimkiem tu, podobnie jak Łukasz (np. 22, 
53). Właśnie ze względu na t ę godzinę Jezus przyszedł na ziemię. 

Jezus zdecydowany podjąć m ę k ę zgodnie z wolą Bożą prosi ł dalej już 
tylko by Ojciec otoczył chwałą swoje imię (w. 28a). Imię (25 + 5 — 
127 + 71) ze względu na znaczenie ma semicki charakter, dlatego w y s t ę ­
puje we wszystkich pismach Nowego Testamentu, zwrot jednak mówią ­
cy o otoczeniu chwałą (zob. w. 23) Bożego imienia — jeszcze ty lko w 1 
P 4, 16 i A p 15, 4. 

Odpowiedzią na mod l i twę by ł głos z nieba s twierdzający, że Bóg 
chwałą otoczył Jezusa i jeszcze Go nią otoczy. Tej t reści nie zrozumiał 
l i k t z t ł umu , Jezus więc najpierw spros tował opinie, a potem określi ł 
powagę chwi l i . 

2 0 X. L e o n - D u f o u r , Pere, fait-moi passer sain et sauf a travers cette 
leure (Jn 1'2, 27), w: Neues Testament und Geschichte. Festschrift. O. Cullmann. 
ftirich 1972, 157—165. 

2 1 Sformułowania Mk 14, 34 i Mt 26, 38 powtarza tę samą treść za Ps 41 
42), 6. 
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To, co w p rzemówien iu obejmuje sprawy związane z Żydami (w. 
28b—30), ma charakter dyskusji. W 2 jej częściach teoretycznym rozwa­
żaniom Jezus przec iwstawi ł w łasną p r a k t y c z n ą pos tawę. Ponieważ zaś w 
swych poglądach Żydzi należeli do świata , dlatego słowa Jezusa nie ich 
na ród ty lko mia ły na uwadze, ale obe jmowały wszystkich ludzi, 

W t y m fragmencie początek (w. 28b—30) ma charakter apokaliptycz­
ny, Jan więc przy jego redagowaniu do t ła mającego koloryt Ewangelii 
synoptycznych, na k t ó r y składał się tłum (20 + 0 — 26 + 128, w t y m Łk 
69), który stal (18+0 — 78 + 389) i słyszał (58 + 16 — 181 + 172), wpro­
wadzi ł również apokaliptyczne s łownictwo, np. wzmianki o głosie (15 J 0 
— 94 + 28, z tego A p 53) z nieba (18 + 0 — 120+134, w t y m A p 52) 
o grzmocie (Ap 10) i aniele ( + 0 — K I + 5 1 , z tego Ap 87), zwrot zaczęło 
grzmieć (Ap 3 razy), przy czym nie można nie zwrócić uwagi na to, że 
rozległ się głos, głos ten i zaczęło grzmieć ws tępu je ty lko tutaj. 

W dyskusji, j aką w związku z t y m Jan zreferował , wyrażano opinie 
0 t ym, co się stało. Jak trzeba przypuszczać po Jezusowej modlitwie 
zagrzmiało . Realistycznie nastawieni Żydzi , może saduceusze, nie w i ­
dzieli w t y m niczego nadzwyczajnego; inni., może faryzeusze, domyśla­
l i się, że w t y m momencie anioł p rzemówi ł do Jezusa. Przekonanie Jezu­
sa Jan wprowadz i ł w ł a s n y m zwrotem powiedział i rzekł (30 + 2 — 5). a 
potem wyraz i ł je semicki charakter mająca wzmianką o głosie z nieba 
oraz podając t reść Bożej wypowiedzi i s łowa Jezusa o jej przeznaczeniu 
dla Żydów. Było to zapewnienie, że działalność Jezusa przysporzyła Bo­
gu chwały , a Jego m ę k a i uwielbienie jeszcze ją powiększą. 

Właśnie bowiem teraz (zob. w. 27) rozpocznie się sąd (11 + 1 — 19 + 16) 
nad tym światem22. Janowe, jedynie tutaj wys tępu jące te słowa, wprowa­
dzają 2 zdania o znaczeniu Jezusowej męk i ; w nich pierwsze (w. 31) 
mówi o władcy tego świata (12,31; 14, 30; 16, U ) 2 3 , k tó ry dzięki Jezuso­
wemu odkupieniu zostanie wyrzucony precz (4 + 0 — 2 + 5). Drugie zda­
nie (w. 32), obrazowe, zostało poświęcone pozytywnemu aspektowi męki. 
Wspomina ono, że Jezus zostanie podwyższony (5 + 0 — 6 + 9). Współ­
cześnie w Palestynie tego s łowa używano o ukrzyżowaniu , dla Jana więc, 
k t ó r y przez nie un ikną ł wzmianki o n im, pozycja podwyższonego (prze­
nośne znaczenie tego okreś lenia spotykamy 2 razy, ty lko u Jana) była 
punktem wyjścia przy włączen iu m ę k i do Jego uwielbienia 2 4 . Uwielbiony 
więc Jezus, już będąc na k r zyżu i potem w niebie, pociągnie (5 + 0 — 
1 + 1) do siebie wszystkich ludzi. Ponad ziemię mogło wyraz ić zarównc 

2 2 L de la P o t t e r i e, dz. cyt., s. 460—478. 
2 8 R. S c h n a c k e n b u r g , dz. cyit., t. 2, s. 490 n. 
2 4 A. V e r , g o t e , L'Exalation du Christ en croix selon le ąuatrieme Evangile 

EThLi 28 (1952) 5—23; M. B l a c k , An Aramaic Approach to the Gospels anc 
Acts, Oxford 19673, 141 n; W. T h i i s i n g , Die Erhóhung und Verherrlichung Je­
su im Johannesevangeliumt Munster 19692; J . T. F o r es t e l l , dz. cyt., s. 61—65, 
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samo podniesienie krzyża , jak i powró t Jezusa do Boga Ojca. Relację 
o t y m Jan zakończył własną u w a g ą (w. 33), że Jezus to powiedzia ł prze­
powiadając (3 + 0 — 3 + 0) jaką śmiercią miał umrzeć (por. 18, 32; 21, 19). 

Poza wzmiankowanymi już szczegółami na Jana jako na autora tego 
fragmentu wskazu ją też: zdanie zbudowane przy użyciu p a r t y k u ł nie 
... ale; s łowa: świat (zob. w. 25) ma jące u Jana specyficzne znaczenie, 
oraz jeżeli prawie wyłączn ie u Jana w y s t ę p u j ą c e 2 5 , podwyższyć ponad 
ziemią i zestaw podwyższyć ... pociągnąć. Do z w r o t ó w przez Jana u l u ­
bionych należy też a Ja (30 + 0 — 39 + 15) i to powiedział25. 

Wzmianka Jezusa o Jego „podwyższen iu" w y w o ł a ł a r eakc ję (w. 34) 
ze strony żydowskiego t ł u m u . Żydzi wprawdzie nic nie zrozumieli z te­
go, co dotyczyło znaczenia m ę k i , ale uświadomi l i sobie, że Jezus przewi­
duje swoją śmierć , przypomniel i więc, że wszyscy uważa j ą Go za Mesja­
sza (19 + 12 — 462i-38, z tego P a w e ł 119). Na podstawie Prawa (14 + 0 — 
1604- 17, z tego P a w e ł 119), a ściślej mówiąc w oparciu o Ps 88/89, 37 2 7 

Żydzi b y l i przekonani, że Mesjasz pozostanie na zawsze. Przypomniel i 
też, że On sam siebie n a z y w a ł Synem człowieczym (zob. w. 23). Jeże l i 
obydwa te t y t u ł y i funkcje odnoszą się do tej samej osoby, to kto jest 
t y m Synem człowieczym, k t ó r y musi być (10 + 0 — 60 + 32, z tego Ł k 40) 
podwyższony? 

Redagując t reść żydowskie j wypowiedzi na temat Jezusa, Jan w s ło ­
wach: tłum (zob. w. 29) i dlaczego więc (20 + 1 — 38 + 45, z tego P a w e ł 
27) pozostawił ś l ady korzystania ze s łownic twa ś rodowisk P a w ł a lub sy­
noptyków. Przede wszystkim jednak korzys ta ł ze s łownic twa własnego, 
w t y m zdaniu bowiem spotykamy jego ulubione: więc (zob. w. 21), po¬
zostawać (zob. w. 24), podwyższyć ( z o b / w . 32) i na zawsze (12 + 2 — 
— 11 + 1). Wśród nich są jednak zwroty: słyszeć z, k t ó r y jedynie tutaj 
występuje (por. Gal 4, 21) i podwyższyć Syna człowieczego, k t ó r y w y s t ę ­
puje 3 razy, ty lko u Jana. 

A n i Jezus nie podjął narzucanej m u dyskusji, ani Jan nie wyjaśn i ł 
problemu poruszonego przez Żydów, choć wy ja śn i a ł go przy innych 
okazjach. Zamiast tego Jan z redagowa ł zdania kończące ostatnie pub­
liczne p rzemówien ie Jezusa (w. 35—36a). Jego n a w o ł y w a n i e , by ludzie 
uwierzyl i , dopóki jeszcze jest czas, jak w prologu (1,4—9), w rozmowie 
z Nikodemem (3, 19-21) i k i lkakrotn ie w dyskusjach z Ż y d a m i (np. 5, 
36; 8, 12) mówiło o świet le . Jezus ostrzegał , że świa t ło będzie wś ród 

2 5 C. H. D o d d , Historical Tradition 
474—478; R. T. F o n t na , dz. cyt., s. 206. 

28 IW. N i c o l , dz. cyt., s. 24. 
2 7 W. C. van U n n i k , The Quotation 

NovTest 3 (1959) 174—179; S. M ę d a 1 a, 
dakcja J 12, 34, R B L 28 (1975) 199—216; 
12, 34, NovTest 19 (1977) 22—33. 

in the Fourth Gospel, Cambridge 1963, 

from the Old Testament in John 12, 34, 
Tradycja o wieczności Mesjasza i re-

B. M c N e i 1, The Quotation at John 
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nich już ty lko przez k r ó t k i czas. Nas tępn ie przec iwstawia jąc się ciem­
nościom n a w i ą z y w a ł do doświadczeń każdego człowieka będącego w po­
dróży i nawo ływa ł , by wędrowa l i t y lko wtedy, gdy mają świat ło, bo 
inaczej ciemności oga rnę łyby ich, kto zaś w ę d r u j e w ciemnościach, nie 
wie dokąd ani gdzie zajdzie. 

Dopóki macie światło w t y m n a w o ł y w a n i u stało się centralnym po­
jęciem. Począ tkowo łączyło się ono z wędrowan iem, później jednak zo­
stało powtórzone i związane z poleceniem uwierzenia. Była to od po­
czą tku ty lko metafora, k tó re j zadanie polegało na unaocznieniu ko­
nieczności uwierzenia w światło. Jezus sam nie powiedział , a Jan nie 
zdradzi ł tego, że On w tej metaforze p r z y r ó w n a ł siebie do świa t ł a 2 8 , to 
wyn ika dopiero z ostatnich, ma jących semicki charakter słów: abyście 
stali się synami światłości. Zbudowane jak wiele podobnych określeń, 
np. dzieci Boże, synowie zatracenia, różni ły się od takich samych okre­
ś leń cz łonków zgromadzenia z Qumran t y m , że zawie ra ły w sobie ideę 
zjednoczenia z Chrystusem i z Bogiem, k tó re nawiąza ło się przez uwie­
rzenie i przyjęc ie chrztu. 

W sposobie zredagowania tych ostatnich zdań bardzo wyraźn ie znać 
J a n o w ą rękę . Wprawdzie bowiem ty lko jedno słowo wędrować (17 + 10 
— 47 + 21, w t y m P a w e ł 32) i 3 p a r t y k u ł y : jeszcze (8 + 0 — 35 + 29, 
w t y m P a w e ł 28, A p 22, Ł k 21), dopóki (30 + 3 — 354+115, w t y m Pa-
wł 158, Ł k 116, A p 70) 2 9 i aby nie (18 + 3 — 53 + 23, z tego Pawe ł 45), 
zdają się w s k a z y w a ć na korzystanie z upodobań Pawiowego środowiska; 
wprawdzie w k o ń c o w y m zdaniu s łowa: odejść (21 + 0 — 18 + 77) i ukryć 
się (3 + 0 — 6 + 10, z tego M t 7) zdają się w y s u w a ć przypuszczenie 
0 w p ł y w i e synop tyków, ale mimo to cały tekst przez Jana musia ł być 
zredagowany. Wskazu ją na to Janowe ulubione słowa więc (zob. w. 21), 
krótki o czasie (11 + 0 — 3 + 1) i cały zwrot krótki czas (2 + 0 — 2 + 0); 
światło (23 + 6 — 29 + 15) i p e ł n y zwrot światło jest (7 + 1 — 3 + 2); 
wielokrotnie u Jana wys t ępu jące wśród was (np. 5, 38; 8,37; 15, 11), 
ciemności (8 + 5 — 1 + 1 ) 3 0 , forma czasownikowa kto wędruje; zestaw 
wiedzieć — zajść (6 + 1 — 0 + 1) i samo słowo zajść (32 + 1 — 7+39) 
zwłaszcza w znaczeniu p r z e n o ś n y m (14 + 0 — 0 + 1) oraz wierzyć w 
(36 + 3 — 8 + 2 ) . Do Janowych należą też wyłącznie jego zwroty: mieć 
światło (w. 35. 36), 3 razy u niego powtórzone : ciemności nie ogarnęły 
1 wędrować w c iemnościach, oraz okreś lenie znane P a w ł o w i i zapewne 

2 8 M. V e l l a n i c k a l , The Divine 
Writings, Romę 1977, 157—161 (AnBib 72). 

2 9 Sławo to za cechę Janowego stylu 
Tradition im Johannesevangelium, ThZ 16 

8 0 E . R u c k s t u h l , dz. cyt., s. 196. 

Sonship oj Christians in the Johannine 

uważa W. W d 1 k a n s, Evangeli$t und \ 
(1960) 87. 
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pochodzące z katechezy chrzcielnej, synowie światłości (12, 36; 1 Tes 
5, 5; por. Ef 5, 8-14) 3 1. 

W omówionej t u części, podobnie jak w poprzednich, dopa t rzeć się 
można ś ladów ś rodowisk P a w ł a i synop tyków, pora więc, żeby przy­
najmniej n i e k t ó r y m t y m ś ladom bliżej się przy j rzeć . 

2. M A T E R I A Ł Y P R Z E J Ę T E Z T R A D Y C J I 

Analiza s łownic twa nie dopuszcza wątp l iwośc i co do tego, że ostat­
nie publiczne p rzemówien ie Jezusa zostało zredagowane przez Jana 
z mate r i a łów, k tó r e znał on sam lub prze ją ł z t radycj i jako s łowa Je­
zusa. Na Jana jako na autora wskazuje bardzo wiele e l e m e n t ó w w t y m 
słownictwie wys tępu jących . 

E lementów tych jest tak wiele — w y s t ę p u j ą one nie ty lko we fra­
gmentach autorskich, ale też w s łowach przypisanych Jezusowi, Bogu 
i poszczególnym żydowsk im grupom — by można było w y s u w a ć w ą t ­
pliwości co do Janowego autorstwa jakiegokolwiek zdania, k tó r e wcho­
dzi w jego skład. 

Dos tępną Janowi t r adyc j ę m o ż e m y w najbardziej ogólny sposób po­
dzielić na tradycje ś rodowisk związanych z osobą P a w ł a oraz z osobami 
au to rów Ewangelii synoptycznych i Apokalipsy św. Jana. Siady wska­
zujące na to, że Jan mógł p r z e j m o w a ć tradycje Pawiowych gmin ko­
ścielnych, nie wiążą się z żadną wypowiedz ią z Janowej relacji, a s tyl 
i s łownictwo apokaliptyczne nie nawiązu je do żadnego miejsca w Apo­
kalipsie św. Jana, echa natomiast t radycj i ż y w o t n y c h w środowiskach , 
z k tó rych wysz ły Ewangelie synoptyczne, doszły do g ł o s u 3 2 przede 
wszystkim w pierwszej części Janowej relacji. 

W przypowieści (w. 24) dostrzegamy 2 redakcyjne k ie runki . P ie rw­
szy podaje ła two dostrzegalne elementy: ziarno, siew, plon; elementy te 
spotykamy w przypowieśc iach z Ewangelii synoptycznych. Choć b l iż ­
szego związku z żadną z nich nie można zauważyć , to jednak ich s łow­
nictwo Jan wykorzys ta ł ; nie zagubi ł związków z synoptykami tam, 
gdzie przypowieść mówi o losach ziarna, ale na ich okreś len ie u ż y w a ł 
własnego s łownic twa. Nie można przy t y m nie zauważyć w obydwóch 
częściach przypowieśc i s łów u Jana wcześnie j nie spotykanych, a póź­
niej nie powtarzanych, zwłaszcza ca łkowicie obcego umrzeć o ziarnie. 

Treść sentencji z w. 25 jest bardzo zbliżona do wypowiedzi Jezusa, 
którą wielokrotnie i w różnych kontekstach powtarzali synoptycy (Mt 
10,35; Ł k 17,33; M t 16,25; M k 8,35; Ł k 9,24). Sk łada się ona z prze-

8 1 E . G. S e l w y n , The First Epistle oj St Peter, London 19552, 375—382. 
3 2 J. B1 i n z 1 e r, Johannes und die Synoptiker. Ein Forschungsbericht, 

Stuttgart 19-65 (SBS 5). 
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ciwstawionych sobie paradoksalnie s fo rmu łowanych dwóch części m ó ­
wiących, że kto o swoje życie się stara, ten je straci, kto zaś straci swo­
je życie, ten je uratuje. P o r ó w n a n i e ich ze sobą wykazuje, poza iden­
tycznym ogólnym wydźwięk iem, te same słowa: swoje życie, traci je, 
a w drugiej części równ ież słowa: swoje życie, je. Inne słowa sentencji 
są dla siebie synonimami, a w nich najwięcej różnic wykazują cza­
sowniki. Druga część obfituje w dodatki. Najkró t sza wersja sentencji 
znajduje się w Ł k 17, 35, Janowa zaś jest najbardziej spokrewniona 
z M k 8, 35 3 3 , k tó ra , choć nie jest wolna od wyjaśn ia jących dodatków, 
w swojej istocie podaje tekst najbardziej zbl iżony do jego pierwotnego 
brzmienia. 

W pierwszej części sentencji Jan na mie jące zachować (gr. sosai, 
M k 8, 35) wprowadz i ł s łowo miłować, a życie tracić powtórzy ł za t ra­
dycją ; w drugiej części wprowadz i ł nienawidzieć na miejsce słowa tra­
cze, a na miejsce zachować (gr. sosai, M k 8, 35) pos tawi ł strzec. Na Ja­
na jako na tego, kto dokona ł tych zmian wskazuje fakt, że on greckie­
go s łowa sozo un ika ł . Do przec iws tawień , k t ó r e dzięki t y m zmianom sta­
ły się bardziej wyraziste (np. mi łować — mieć w nienawiści) aniżeli 
u s y n o p t y k ó w , na miejsce ich wyjaśn ien ia , k tó re mówi ło o utracie swo­
jego życia z pow\odu mnie (u M k 8, 35: z powodu mnie i Ewangelii), 
Jan wprowadz i ł wy ja śn i en ia w ła sne na tym świecie, na życie wiecz-
neu. 

W całej sentencji Jan uwidoczni ł w łasne ujęcie eschatologii. Widzi ­
m y je nie t y l k o we wzmiance o życiu wiecznym, ale też w czasie te­
raźn ie j szym s łowa traci postawionym zamiast czasu przyszłego w i n ­
nych wersjach, oraz w czasie p r zysz łym słowa ustrzeże, w k t ó r y m mie­
ści się nie t y lko nadzieja na szczęśliwą przyszłość, ale też świadomość, 
że wieczne życie jest obecnie udz ia ł em każdego wiernego i że trzeba je 
w sobie strzec aż do końca, by z Jezusem uczestniczyć w chwale i z rąk 
Bożych o t r zymać nagrodę . 

Pierwsza część ostatniej sentencji (w. 26) powtarza wypowiedź Je­
zusa o tej samej t reści i podobnym s fo rmułowan iu z Ewangelii synop­
tycznych. W nich spotykamy niejasne zdanie, że ten, kto chce za mną 
iść... niech postępuje za mną (Mk 8, 34; M t 16, 24; Łk 9,23). Pomiędzy 
2 częściami tej wypowiedzi podano polecenie wyjaśnia jące , jak należy 
rozumieć iść za Jezusem: niech się zaprze samego siebie i weźmie swój 
krzyż (Łk: swój krzyż każdego dnia) i. To polecenie przede wsystkim ze 

3 3 C. H. D o d d , Some Johannine „Herrenworte" with Parallels in the Synop-
tic Gospels, NTS 2 (1955—56) 75^86; tenże, dz. cyt., s. 338—3413; A. R a s c o , art. 
cyt., s. 14. 

3 4 Podobieństwa i róż.nice .pomiędzy sformułowaniami Jana ii synoptyków zob. 
J . H. B e r n a r d , A Critical and Exegetical Commentary on the Gospel accord-
ing to St John, Edinburg 1928, t. 2, s. 435 n. (JCC); R. S c h n a c k e n b u r g, dz. 
cyt., s. 482. 
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względu na w z m i a n k ę o k rzyżu Jan opuścił , przez wzię te zaś zapewne 
z Łukaszowego ś rodowiska i jedyny raz u niego w p r z e n o ś n y m znacze­
niu wys tępu jące słowo służyć w jaśn ie j szym świe t le niż Marek pos tawi ł 
stosunek wiernego do Jezusa. 

Zapewnienie z w. 26c nie ma wprawdzie paraleli u synop tyków, ale 
jako na potwierdzenie myś l i w niej zawartej można wskazać na wypo­
wiedź z Ewangelii synoptycznych, w k tóre j Jezus ostrzegał , że tego, kto 
będzie się Go wstydzi ł i Jego nauki, On będzie się wstydzi ł , gdy p rzy j ­
dzie w chwale swojego Ojca i an io łów (Mk 8, 38; Ł k 9, 26), oraz d rugą 
0 t ym, kto będzie Jezusa w y z n a w a ł lub zaprze się Go wobec ludzi (Mt 
10,32-33; Łk 12,8-9). W nich nacisk jest położony na s t ronę n e g a t y w n ą , 
ale zwrócono u w a g ę za równo na chwałę , jak i na Boga Ojca, m y ś l wiec 
tam wyrażoną negatywnie Jan mógł ująć od strony pozytywnej. 

Analiza tekstu w. 25-26 oprócz e l e m e n t ó w Janowych wykazuje coś 
więcej, aniżeli prawdopodobne związki z t r adyc ją Ewangelii synoptycz­
nych; w trzech omówionych wypadkach jest to zależność, k tó r a u Jana 
sugeruje dokładniejszą znajomość Jezusowych wypowiedzi w t y m brzmie­
niu, jakie podają synoptycy. Zwłaszcza uderza jące jest podobieńs two sen­
tencji Jana do jej wersj i Markowej , poza zmianami bowiem nie można 
przeoczyć faktu podobnego zgrupowania z wypowiedzi u Jana (w. 25-26a) 
1 synop tyków (Mk 8,34-35; M t 16,34-35; Łk 9,23-24) oraz po k r ó t k i m 
tekście o innej t reści , trzeciej (12, 26c; M k 8,38; Łk 9, 26) 3 5 . 

Janowa relacja z mod l i twy w Ogrodzie O l i w n y m (w. 27-28) przez 
wprowadzenie słów o Jego lęku z Ps 41(42), 7, p rzeds tawi ła osobę Jezusa 
jako niewinnie cierpiącego S ługę Bożego, koloryt zaś ten nasil i ł się jesz­
cze przez — może pod w p ł y w e m pieśni o S łudze Bożym (Iz 52, 13) — 
Janowe połączenie podwyższen ia Jezusa na k r z y ż u (w. 32,34) z Jego 
uwielbieniem (w. 23. 27). Podobnie przedstawili Go inn i Ewangel iśc i , a 
bieg w y p a d k ó w tej sceny u wszystkich jest podobny, z t y m jednak, że 
Mk 14, 34-36 i M t 26, 37-39 odtwarzali kościelną pa r enezę na ten temat, 
Łk 28,42 ją wys ty l izował i nasączył w ł a s n y m i uczuciami, Hbr 5, 7-3 
przedstawiał jak retor, a Jan — jak teolog 3 6 . W jego relacji wyekspo­
nowane zostały: niebieskie pos łann ic two i ludzki aspekt Jezusa; przy 
nim zaś, gdy nadeszła wyznaczona godzina, słabość i lęk przed męką ; 
równocześnie jednak górę nad n i m i wzięły uległość i pos łuszeńs two wo­
bec wol i Boga Ojca. W Janowej relacji uwidoczniony też został wew­
nątrz , w duszy Jezusa dokonany akt poświęcenia się na ofiarę, paralelny 
do wyroku, k t ó r y m Sanhedryn skaza ł Go na ś m i e r ć 3 7 . 

8 8 E . K. L e e , St Mark and the Fourth Gospel, NTS 3 (1956—57) 50—57. 
3 8 C. H. D o d d , dz. cyt., s. 69—71. 
8 7 C. H. Dodd , L'Interpretdtion du ąuatrieme Evangile, Paris 1975, 471 n 

(Ldiv 82); R. S. B a r b o u r , Getsemane in the Tradition oj the Passion, NTS 16 
(1969—70) 241 n. 
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Z tradycjami Mateusza i Łukasza może być związana modli twa Je­
zusa o uwielbienie Bożego imienia (w. 28a), k tó r a powtarza jedną z próśb 
Mod l i twy Pańsk i e j (Mt 6,9; Ł k 11,2). Synoptycy umieści l i w niej p roś ­
bę o uświęcenie Bożego imienia, Jan jednak, ze względów sobie ty lko 
wiadomych, podał p rośbę o jego uwielbienie (zob. w. 23). Uwielbienie 
wprawdzie łączyło się z męką , ale tutaj ten związek obejmuje całą pub­
liczną działalność Jezusa łącznie z ofiarą na krzyżu , wszystko, co Bóg 
Ojciec zlecił m u do wykonania, gdy Go wysła ł na ziemię. Jezus spełnił 
to zadanie i w ten sposób na ziemi uwielbi ł swojego Ojca, teraz więc 
prosi, by On p rzywróc i ł m u w niebie tę chwałę , k tó r ą On miał zanim 
jeszcze świa t za is tn ia ł (17, 4-5). Możl iwe też, że uwielbiony Bóg Ojciec 
ze swej strony uwie lb i swojego Syna przez powiększenie Jego chwały 
w niebie, a przede wszystkim przez nie mające ograniczeń udos tępnie ­
nie zbawienia i rozlewanie duchowego życia dla tych, k tó rzy już z Je­
zusem się złączyli , a swoje z N i m związki p r a g n ą pogłębić i wzmocnić, 
oraz dla tych, k tó r zy z czasem będą nowymi Jezusowymi wyznawcami 
(13, 31-32). 

Niezależnie od tego o fakcie nawiązan ia w Ogrodzie O l i w n y m do 
Mod l i twy Pańsk i e j wspomnieli też synoptycy (Mk 14,36; M t 26,39; 
Łk 22, 42), ale oni mie l i na uwadze prośbę o spełnienie się wol i Bożej 
(Mt 6, 10). 

Oprócz wskazanych jako Janowe lub z t radycj i p rze ję te przez niego 
wypowiedzi, spotykamy w p rzemówien iu szereg s łów i zwrotów, k tórych 
pochodzenie trudno z identyf ikować . Do nich należą słowa i zwroty w y ­
stępujące w p rzemówien iu , a poza n:m bardzo rzadko. Mogą one nale­
żeć wyłączn ie do Jana, mogą pochodzić z t radycj i , ale mogą też należeć 
dc wypowiedzi pochodzących od Jezusa 3 8, pora więc, a b y ś m y omówiw­
szy tradycje, p róbowa l i wskazać na to, co w p rzemówien iu mogło, a na­
wet powinno do Jezusowych wypowiedzi należeć. 

3. W Y P O W I E D Z I P O C H O D Z Ą C E OD JEZUSA 

Poszukiwanie autentycznych wypowiedzi Jezusa należy ograniczyć 
do tych części tekstu, k tó r e autor p rzypisa ł Jezusowi, a więc w. 23b-28. 
30b-32. 35b-36a; rozpocząć je trzeba od tego, co nie ulega wątpliwości , 
a nas t ępn ie wskazać , co w Janowej relacji może należeć do Jezusa, ok­
reślając podstawy pozwala jące , a t akże p rawdopodob ieńs two , dla k tó re ­
go poszczególne wypowiedzi Jezusowi przypisać można. 

3 8 Np. A. J. B. Hdggims, (The Words oj Jesus according to John, BJRL 
49 (1966—67) 384) za Jezusowe uważa 'Określenie „synowie światłości", a J . J e re­
m i a is, (dz. cyt., is. 22) Jezusowi przypisuje antytezy. 

3 9 J . C C . G r e i g, Abba and Amen. Their Relevence to Christology, StEv 5 
(1968) 3—13; W. M a r c h e l , Ojciec w Ewangelii Jana, w: F. Gryglewicz (red.), 
Egzegeza, dz. cyt., s. 11—18. 
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W świecie semickim nie było czymś nadzwyczajnym odnoszenie się 
do Boga jako do Ojca, Jezus zatem także w ten sposób do Niego mógł 
się odnosić, Ewangelie zaś s twierdzają , że On wielokrotnie (u Jana 110, 
a w Ewangeliach synoptycznych 66 razy) tego t y t u ł u u ż y w a ł mówiąc o 
Bogu lub do Niego bezpośrednio się z w r a c a j ą c 3 9 . W Janowej relacji z 
przemówienia Jezus zapewni ł , że Bóg Ojciec w specjalny sposób wyna­
grodzi każdego, kto będzie wyznawcą , lub kto swoje życie poświęci , a 
nawet odda dla osoby i sprawy Jezusa (w. 26). Sam, gdy w Ogrodzie 
Oliwnym, uświadomił sobie właśnie zbliżającą się mękę , k tó rą mia ł pod­
jąć, nie wiedział, co ma powiedzieć. W tej sytuacji ratunek widział t y l ­
ko w Bogu Ojcu, do Niego więc zwróci ł się w gorącej modl i twie o siły 
do przejścia przez m ę k ę (w. 27), a potem o to, żeby Bóg otoczył chwałą 
swoje imię przez to, że On posłusznie w y p e ł n i Jego wolę. Na autentycz­
ność tej ostatniej wypowiedzi dodatkowo wskazuje to, że słowo uwiel­
bić Jan wkłada ł w usta Jezusa w p rzeważne j ilości (18 pomiędzy 23) 
wypadków. 

Jak wszystkie Ewangelie podają Jezus do siebie odnosił okreś lenie 
Syn Człowieczy; o sobie też mówi ł podkreś la jąc zaimek Ja, 

Syn człowieczy*0 by ł t y tu ł em, k t ó r y równocześnie w y r a ż a ł 2 aspekty 
osoby Jezusa: od Boga wywodzące się pochodzenie, boski autorytet i w ła ­
dzę, a z drugiej strony słabość związaną z pobytem na ziemi, upokorze­
nie i cierpienie. O t y m ostatnim powiedział Jezus s twierdza jąc że nade­
szła godzina, żeby przez m ę k ę i k rzyż uwielbiony został Syn człowieczy 
iw. 23). W ramy tej godziny wchodzi ło to, co Jezus mia ł przeżyć , a co 
( uż teraz się rozpoczynało, straszliwy lęk i modli twa w Ogrodzie O l iw­
nym (w. 27), a także dokonanie sądu nad t y m świa tem, wyrzucenie precz 
szatana, oraz pociągnięcie do siebie wszystkich ludzi . Na leży więc uwie­
rzyć jeszcze w t y m krótkim czasie dopóki (w. 35-36) Jezus przebywa na 
świecie. W takim tekście pos tawioną w z m i a n k ę o Synu człowiecznym 
należy uważać za pochodzącą od Jezusa. 

Zaimek Ja podkreś la jący osobę Jezusa i u w y p u k l a j ą c y chrystolo­
giczne Jego znaczenie wys tępu je we wszystkich Ewangeliach 4 2 . W Jano­
wej relacji Jezus zapewnia ł swoich uczniów i w y z n a w c ó w o niebieskiej 
lagrodzie, przy t y m jednak podkreśl i ł , że w niej będą oni uczestniczyli 
•azem z N i m (w. 26); zapewnia ł też, że On na k rzyżu wszystkich do sie-
)ie pociągnie (w. 32). W obydwóch tych wypadkach za równo t reść za-

4 0 F . J . M o l o n e y , dz. cyt., s. 179̂ —185; B. L i n d a r s , The Son of Man 
n the Johannine Christology, w: B. L i n d a r s , S. S. S m a l l e y (red.), Christ 
md Spirit in the New Testament. Festschr. C. F. D. Moule, Cambridge 1973, 
:3—60; F. G r y g l e w i c z , Syn człowieczy w Ewangelii św. Jana, R T K 24,4 (1977) 
5—73. 

4 1 Słowo „teraz" do słów Jezusa załącza H. S c h i i r m a n n , art. cyt., s. 99. 
4 2 H. S c h u r m a in n, art. cyt., s. 87 n. 
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pewnień jak i podkreś len ie w zdaniach s twierdzających, że Jezus je zrea­
lizuje, s łużą nam za pods t awę do przekonania, że one wyszły z ust Je­
zusa. 

Ogólnie uznaje się, że w Ewangeliach wys tępu jące uroczyste wpro­
wadzenie zaprawdę, zaprawdę mówię wam z nas t ępu jącym po n im zda­
niem 4 3 , a t akże zdania rozpoczynające się od przyszedłem, żebyu, należą 
do słów Jezusa. W Janowej relacji uroczyście zostały wprowadzone słowa 
przypowieśc i (w. 24), a zwrot przyszedłem, żeby powiązany został z go­
dziną wyznaczoną przez Boga (w. 27). 

Sama przypowieść jako rodzaj l i teracki wskazuje, że mamy przed 
sobą wypowiedź Jezusa z r ó ż n y c h a spek tów podobną do tych, jakie 
są w Ewangeliach synoptycznych 4 5 . Tutaj na to wskazują jeszcze uroczy­
ste wprowadzenie oraz zwrot jeżeli nie, k t ó r y w Ewangeliach wys tępuje 
prawie wyłącznie (35 na 37 razy) w wypowiedziach Jezusa, oraz przy­
nieść plon wys t ępu j ący ty lko jako s łowa Jezusa. 

Do słów w przypowieśc i wskazu jących na pochodzenie od Jezusa 
trzeba też zaliczyć s łowa p rze ję te z synop tyków, gdyż one tam w przy 
powieściach b y ł y wykorzystane, a zapewne też jedynie t u występujący 
zwrot samo jedno pozostanie i s łowo umrzeć. To ostatnie nie tyle pasuje 
do ziarna, gdyż ziarno w ziemi nie umiera, ale po odpowiednim czasie 
wyrasta z niej by w y d a ć plon — co do Jezusa i Jego męki . Słowo to 
zatem trzeba t r a k t o w a ć jako j edną z przepowiedni Jezusa, k tó re w t y m 
przemówien iu (np. w. 23. 32. 35) do głosu dochodzi ły 4 6 . Na podstawie 
tego nie mamy wątp l iwośc i , że przypowieść ta w całości pochodzi od 
Jezusa4 7. 

Zdania, k tó re rozpoczynają się zwrotem przyszedłem, żeby jednako­
wo są zbudowane, tak że mogą być zaliczone do specjalnego rodzaju l i ­
terackiego. W nich zostały okreś lone zadania, scharakteryzowane dążenia 
•raz podane podstawowe, a zarazem programowe słowa dotyczące pos­
łann ic twa , a wyn ika j ące z przyjścia Jezusa na świa t (por. 12, 46. 47); On 
był ich świadomy i rea l izował je podczas swej publicznej działalności. 
Tutaj Jezus s twierdzi ł , że przyszedł ze względu na tę godzinę (w. 27 por. 
w. 23) żeby podjąć m ę k ę i dokonać odkupienia wszystkich ludzi. Nie 

4 8 J . J e r e m ia.s, dz. cyt, s. 47 n.; V H a s l e r , Amen. Redaktionsgeschichl-
liche Unterśuchung zur Einfuhrungsformel der Herrenworte „Wahrlich, ich sagi 
euch", Zurich 1969, 146—156. 163—189; K. B e r g e r , Die Amen-Worte Jesu. Eiru 
Unterśuchung zum Problem der Legitimation in apokaliptischer Rede, Berlin 1970 
95—117 (zob. ZNW 63 1972, 45—75). 

4 4 H. S c h u r m a n i n , art. cyt., s. 89 m.; F. G r y g l e w i c z , Słowo ciałen 
się stało. Pochodzenie Jezusa Chrystusa w Nowym Testamencie, Lublin 1976 
18—18. 

4 5 C. H. D o d d , Historical, dz. cyt., s. 366^869. 
4 8 Teologiczne aspekty przyipowieśei omówił A. R a s c o , art. cyt., s. 65—77 
4 7 N. A. D a h i , The Parables of Growth, StTh 5 (1951) 155; J . B l i n z ł er 

dz. cyt., s. 76. 
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mamy zatem trudności , żeby ją p rzyp i sać nie Janowi, ale samemu Jezu­
sowi 4 8 . 

Jan powtórzy ł sentencje (w. 25-26) wys tępu jące w Ewangeliach sy­
noptycznych dlatego, że należą do Jezusowych wypowiedzi. W pierw­
szej z nich charakterystyczna jest jego zmiana w brzmieniu tekstu. Prze­
ciwstawienie miłować — nienawidzieć, a t akże słowo strzec mają semicki 
wydźwięk, zapewne więc Jan wprowadza jąc je do tekstu mia ł zamiar 
bardziej dokładnie oddać s łowa Jezusa, aniżel i to widział u Marka. Pew­
ne p rawdopodobieńs two tej propozycji widz imy na podstawie faktu, ze 
tracić w większości w y p a d k ó w (55 na 66) spotykamy w s łowach Jezusa 
a w nich „mieć w n ienawiśc i " wys t ępu j e prawie wyłącznie (w 23 na 25 
wypadków) . 

Na t y m tle można przypuszczać , że wprowadzone przez Jana s łowa 
na tym świecie — na życie wieczne b y ł y s łowami Jezusa, zwłaszcza, że 
pierwsza ich część prawie zawsze (w 8 na 9 w y p a d k ó w ) , a druga prze­
ważnie (w 20 na 25 w y p a d k ó w ) w y s t ę p u j e w Jezusowych wypowie­
dziach. Wydaje się też, że zmiana Markowego zwrotu chce za mną iść na 
Janowe słowo służyć mia ła ten sam podkład , drugi bowiem semityzu-
jący czasownik postępować za*9 pozosta ł bez zmiany, a wprowadza j ący 
go zwrot jeżeli kto mógł należeć do s łów Jezusa, bo p rzeważn ie (w 21 na 
25 wypadków) wśród nich wys tępu je . Nadto jeżeli w ca łym p r z e m ó w i e ­
niu pominiemy fragment apokaliptyczny (w. 28b-30) i żydowski (w. 34), 
k tóre mają własne s łownictwo, spos t rzeżemy, że spośród s łów i zwro tów, 
k tórych pochodzenie trudno ustal ić , są jeszcze słowa, k tó re mogą pocho­
dzić od Jezusa dlatego, że wys t ępu ją t y lko w Jego wypowiedziach, np. 
światło jest, lub prawie wyłącznie w nich, np. podwyższyć (13 na 14 ra­
zy), sąd (25 na 27 razy), zajść (59 na 71 razy). 

W Janowej relacji trzeba też zwrócić u w a g ę na wyrażen i a mające 
jakieś przenośne znaczenie. Takie w y r a ż e n i a znajdują się prawie przede 
wszystkim w słowach przypisanych Jezusowi. Czy zatem nie jest to 
wskazówką, że one, podobnie jak p rzypowieśc i od Jezusa pochodzą? 

W t y m wypadku możnaby wskazać na cha rak t e ryzu j ącą je cechę. Te 
zdania, k tó rych pochodzenie od Jezusa graniczy prawie z pewnością , Jan 
zredagował przy użyciu form wyraża j ących zwracanie się Jezusa do 
wszystkich ludzi z pozostawieniem swobody wyboru i decyzji do tyczą­
cych pos tępowania . Tutaj formy te w y s t ę p u j ą na przemian: jeżeli nie — 
jeżeli zaś (w. 24), kto miłuje — kto nienawidzi (w. 25), jeżeli kto 2 razy 
powtórzone (w. 26), a potem: jeżeli (w. 32) i kto wędruje (w. 35). W koń-

4 8 H. S c h tir m a n n (art. cyt., s. 199, dop. 188) „godzinę" zalicza do słów 
Jezusa .Zob. też, R. T. F o r t na, dz. cyt., is. 211. 

4 9 O „postępowaniu za" Jezusem jako o słowie Jezusa pisze H. S c h ii r¬
m a n n, art. cyt., s. 105. 
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cowej części p r z e m ó w i e n i a Jezus nie przypuszczał , że kto może wybrać 
możl iwość inną, aniżel i ta, k tó r a została wyrażona , w całości zaś czytel­
n ik nie mia ł wątp l iwości , j a k i sposób pos t ępowan ia Jezus polecał, zwła­
szcza że w pierwszym wypadku został wskazany Jego własny przykład. 

Nie ma zdania w ca łym p rzemówien iu , k tó r e nie mogłoby pochodzić 
od Jezusa. Wskazane s łowa i związane z n i m i zdania — znajdują się one 
przede wszystkim w w. 23-28 — uznajemy za pochodzące od Jezusa, 
bo mimo Janowy s ty l , w k t ó r y m zostały zredagowane, dysponujemy ra­
cjami, k t ó r e w mniejszym lub większym stopniu na to pozwalają . Inne 
słowa, np. ma jące podstawowe znaczenie dla okreś lenia teologicznego 
aspektu m ę k i i śmierc i Jezusa, w. 31-32, oraz apel o uwierzenie, w. 35-36, 
powta rza j ący wcześnie jsze wypowiedzi czwartej Ewangelii, zapewne też 
do nich należą, ale m y w tej chwi l i nie mamy na to wys ta rcza jących do­
wodów. P r z e j d ź m y więc do zakończenia , w k t ó r y m pamię ta jąc o szcze­
gółach już podanych, t y lko ogólnie scharakteryzujemy J a n o w ą redakcję 
p rzemówien ia . 

4. J A N O W A R E D A K C J A 

Synoptycy nie wspomina j ą o t ak im p rzemówien iu Jezusa, jakie po­
daje Jan, zapewne więc po uroczystym wjeździe Jezusa do świą tyn i 
mia ło miejsce Jego spotkanie z Grekami i Żydami , ale inne jego szcze­
góły, poza apelem do uwierzenia, nie u t k w i ł y w niczyjej pamięci . K o n ­
cepcja relacji z tego spotkania, k tó r ą podaje czwarta Ewangelia, należy 
do Jana, poza niego sięgają t y lko s łowa i wypowiedzi znane jego gminom 
jako pochodzące od Jezusa, oraz te, k t ó r e jako takie p rzekaza ły tradycje 
innych gmin koście lnych, 

W jego ujęciu Jezus zwraca ł się do G r e k ó w i do Żydów, do wszyst­
k ich ludzi, z apelem o uwierzenie, żeby n ik t nie z m a r n o w a ł swojego 
życia, nie zbłądził i nie upad ł wędru j ąc wśród ciemności , nie został po­
tęp iony na sądzie; raczej niech k a ż d y pozwoli, że Jezus pociągnie go do 
siebie, niech stanie się synem świat łości , węd ru j ąc w świe t le niech służy 
Jezusowi, a potem z N i m razem niech w życiu wiecznym uczestniczy 
i czci doznaje ze strony Boga Ojca. 

Na jważn ie j szym argumentem zachęca jącym do uwierzenia, jest w 
c a ł y m p r z e m ó w i e n i u ustawicznie do głosu dochodząca świadomość właś ­
nie rozpoczynające j się m ę k i Jezusa i wynika jące s tąd przekonanie, że 
w p r z e m ó w i e n i u zawarta została ostatnia Jego wola. Jezus tego prze­
mówien ia , choć p r z e m a w i a ł w świą tyn i , to przede wszystkim Jezus pe­
łen lęku, w Ogrodzie O l i w n y m mod lący się o siły do przetrwania męki , 
oraz ten, k t ó r y z nadz ie ją na obfi ty plon umrze i znajdzie się w ziemi. 
Pod k ą t e m widzenia m ę k i i śmierc i Jezusa Jan us t awi ł więc luźne na po­
zór sentencje, s łowa o znaczeniu m ę k i i apel. 
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Przy t y m Jan dobiera ł s łownic two w in te resu jący sposób. Opowia­
danie o głosie z nieba ujął jako fragment apokaliptyczny, w n im więc, 
choć nie pozostawił , jak to robiono w apokalipsach, zagadkowego faktu 
bez wyjaśn ien ia , wykorzys t a ł s łownic two właśc iwe dla takiego rodzaju 
literackiego. W drugim fragmencie tej części dominu ją s łownic two i po­
jęcia Jezusowe. 

Spośród semi tyzu jących określeń, jakie znalazły się w zarzutach Ży­
dów przeciw Jezusowi, nie wiadomo kogo uważać za źródło Janowych i n ­
formacji; przy słowie Prawo — P a w ł o w e środowisko, czy Ż y d ó w Jano­
wych gmin koście lnych; przy słowie musi być — Łukaszowe środowisko, 
czy Żydów; przy parataktycznym układz ie zdania z 2 razy p o w t ó r z o n y m 
że — Janowe, czy żydowskie upodobania. Nie ulega jednak wątpl iwości , 
że od Żydów pochodzą: ostre przeciwstawienie Prawa Jezusowi, o k t ó ­
r y m mówil i przy użyciu podkreś lonego zaimka Ty; zwrot my słyszeliś­
my z, zdziwienie i 2 pytania: dlaczego więc mówisz Ty i kto jest tym 
Synem człowieczym, oraz t reść tego, co Jan s formułował przez pozosta­
nie na zawsze. S łownic two wyraża jące te t reści nie sięgało do odległych 
tradycji , gdy miało na miejscu tych, k tó rzy go używal i . Jan więc pow­
tórzył tutaj zarzuty wysuwane przez Ż y d ó w w jego gminie, pod n imi 
zaś k ry ł a się ich ta sama postawa w stosunku do chrześci jan, z j aką nie 
k r y l i się jerozolimscy Żydzi wobec Jezusa. U k r z y ż o w a n y Jezus, co w 
Janowym języku zostało w y r a ż o n e przez podwyższony Syn człowieczy, 
był nie do przyjęcia dla ich u m y s ł ó w opanowanych marzeniami o chwa­
lebnym Mesjaszu. W in te re su jącym nas p rzemówien iu nie było nadto 
mowy, że Syn człowieczy musi być podwyższony; to zostało wspomniane 
w rozmowie z Nikodemem. Spotykamy się t u zatem z reminiscencją 
treści będącej tematem kościelnego nauczania. 

Wreszcie przeciwstawienie świat ła i ciemności . W Jezusowych prze­
mówieniach już wcześniej wys tępowa ło ono wyraźn i e i mieści ło się w 
treści wszystkich jego wypowiedzi o świet le (np. 8, 12); metafora, k t ó ­
rej t reścią jest chodzenie, pojawia ła się również (np. 10, 11); zachę ty zaś 
do uwierzenia by ły tak liczne, że w czwartej Ewangelii nie ma prawie 
zdania, by one nie doszły do głosu. Powtó rzen ie ich tutaj nie zwraca 
więc uwagi na nowe aspekty, a raczej podkreś la wagę tego, czemu Jezus 
poświęcił ostatnie przed śmiercią publiczne swoje wys tąp ien ie . B rzmią 
one jak testament Jezusa, a Jan zwróci ł na to u w a g ę we w ł a s n y m koń­
cowym zdaniu p rzypomina jącym, że Jezus potem odszedł i u k r y ł się. 

We wszystkim t y m Jan w ramach swojego s tylu s ta ra ł się korzy­
stać ze s łownic twa autentycznego, właśc iwego dla tej t reści , k tó rą poda­
wał: apokaliptycznego, żydowskiego i Jezusowego s łownic twa. To ostat­
nie wyraźnie j widać na początku przemówien ia , gdzie spotykamy wpraw-
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dzie wystylizowane przez Jana, ale całe zdania będące wypowiedziami 
Jezusa. 

Tak u ję te p rzemówien ie stanowi streszczenie Janowej homil i i , której 
celem było podkreś len ie , że wszyscy powinni uwierzyć . W niej punkt 
wyjścia s t anowi ły autentyczne s łowa Jezusa u ję te w formę przypowieści, 
sentencji oraz modl i twy w Ogrodzie O l iwnym. Wszystko inne stanowi 
j a n o w y komentarz, w k t ó r y m dorywczo również można spotkać Jezuso­
we słowa. Konieczność nawiązan ia do publicznego życia Jezusa kazała 
Janowi wspomnieć o Grekach, a potrzeba ak tua lnośc i — wykorzys tać 
fragment zredagowany w s ty lu apokaliptycznym i wspomnieć o zarzu­
tach, k tó re Żydzi k ierowal i przeciw Jezusowi i chrześci janom. Materia­
łom t y m Jan nada ł w łasną szatę l i te racką , w k tó re j spotykamy ślady 
s ta rań , aby dokładnie j aniżel i synoptycy i w sposób bardziej zbliżony do 
autentycznych wypowiedzi wyraz i ć to, co Jezus powiedział . Janowa za­
tem j ęzykowa szata tak została dopasowana do relacjonowanych treści, 
że dzięki niej t y lko z t rudem można rozróżnić to, co napewno lub praw­
dopodobnie bezpośrednio od Jezusa pochodzi, co od Jezusa przekazano 
w tradycjach różnych gmin kośc ie lnych lub co Jan wprowadz i ł do włas ­
nej relacji. 

! S u m m a r y 

L A S T P U B L I C SPEECH OF JESUS (J 12, 20—36) 

The Authar*s aim lis to demon stratę that the speech of Jesus ar to sorcie 
extend proveni<ent of Jesus hiimself miixt with Church's tradition and John's for-
mulatdons. 

Favorite John's words and exp,rasisionis in thiis text are many, and there is 
reason that John is autor of this text. The language ist the witness, that in the 
v. 24 are many elementts taken from isynaptic Gosipels. V. 25 with i$ame transimu-
tationis is Mk 8, 35. V. 2i6a repeats Mk 8, 34. And v. 2©c demonstrates the influence 
of Mk 8, 38. John's relatiion from the prayer in Garden (v. 27—28) reachs synoptic 
tradition. In both cases we have the echo of the Lord Pirayer, 

It is possible that Jesus nimself said the following sayings: the words about 
God as Father (v. 26.27), the words about this, who glorifies His name (v. 28), and 
those spoken about hiirnself as Son of Man (v. 23.34), and the saying which etmo-
hasizes „I" (Myseli, v. 26.32). The exprasisions whtich begiinns with „Amen, amen 
I say to you" (v. 24) and „I have come to" (v. 27) are from Jesu himself, and the 
same case is with the paraible (v. 24) an dthe sentences repeated aft er the synop-
tics (v. 25.26). Thus it iis probable, that many words, especially proving the semitic 
background, are originally from Jesus, f.i. the words introduced in the place of 
the others. 

It is -probable that in the John's relation are mere words of Jesus. On the 
basi(s of apocalyiptic fragment (v. 28b—30) and judaistic one (v. 34), where John 
takes the expressions of :those circles, we suppose, that John reporting the spee-
ches of Jesus, repeated the words of Jessu himself. 


